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O PEWNYCH BŁĘDNYCH POCZYNANIACH 71 NAUCZANIU 
BIOLOGII ZWIĄZANYCH Z UŻYWANIEM PODRĘCZNIKA SZKOLNEGO

Ketodyfcl b i o l o g i i  u małym t y l k o  s t o p n iu  za jm ują  s i ę  m o ż l i ­

wościami w y k o r z y s ta n ia  w s z k o l e  p o d r ę c z n ik a .  J e s t  to  temat 

prawie n i e  r u s z o n y .  Z a led w ie  tu  1 ówdzie z n a le ź ć  można wzmian­

kę o zn a c zen iu  p o d r ę c z n ik a  b i o l o g i i  w pracy u czn ia  i  nauczy­
c i e l a .

Podobnie  w uwagach metodycznych do "P  r  o g  r  a m u 

b i o l o g i i  w s z k o l e  o g ó l n o k s z t a ł ­

c ą c e j "  (PZWS 19 5 1 ,  s t r . 6 0 )  z n a j d u j e  s i ę  t y l k o  k r ó t k i  
u s tę p  poświęcony p o d ręc zn ik o w i ,  k t ó r y  t u t a j  ze  względu na 

je g o  t r e ś ć  1 k r ó t k o ś ć  c y t u j ę  w c a ł o ś c i :

"U m ie ję tn e  spożytkowanie p o d r ę c z n ik a  wymaga pewnej p racy  
ze s t r o n y  n a u c z y c i e l a .  P o d r ę c z n ik  n ie  p ow in ien  być je d y n i e  

k s ią ż k ą  do zadawania p racy  domowej ja k o  b ie r n e g o  p o w tó rze n ia  
m a t e r ia ł u  p r z e r o b io n e g o  w k l a s i e .  Ry sun ki  z p o d r ę c zn ik a  p o - ^  

winny być wykorzystane w k l a s i e .  W podobny sposób można t e ż  

n ie k ie d y  o d n ie ś ć  k o r z y ś ć  z t e k s t u ,  t o  zn a c zy  podać uczniowi 

p y t a n i a  i  p o l e c i ć  z n a l e z i e n i e  odpowiedzi na n ie  w p o d r ę c z n i ­

ku .  Trzeba  również uczniów p r z y z w y c z a ja ć  do wyszukiwania w 

nim zdań n a j w a ż n i e j s z y c h ,  z a w ie r a ją c y c h  wiadom ości ,  k t ó r e  na­

l e ż y  zapamiętać 1 o d r ó ż n ia ć  od mniej i s t o t n y c h  s z c z e g ó ł ó w " .

O s t a t e c z n i e  n a le ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  sprawa w y k o r z y s ta n ia  pod­
r ę c z n i k a  z o s t a ł a  poruszona w naszych programach b i o l o g i i ;  

n iem niej  wydaje mi s i ę ,  że  w sposób z b y t  z w i ę z ł y ,  dopuszcza­

j ą c y  różną i n t e r p r e t a c j ę  u c z y t a j ą c y c h .

J a k k o lw ie k  więc wprowadzenie te g o  r o d z a j u  uwag metodycz­

nych do programu b y ło  uzasadnione  i  p o tr z e b n e ,  t o  p r z e c i e ż  wy­
d a je  mi s i ę ,  ż e  z powodu pewnych niedomówień i  zbyt  l a k o n i c z ­

nego u j ę c i a ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  z powodu n ie d o s t a t e c z n e g o  

p r ze m y śle n ia  i c h  w c a ł o ś c i  p r z e z  n i e k t ó r y c h  n a u c z y c i e l i  u stęp  

te n  p r z y c z y n i ł  s i ę  do n iew ła śc iw ego  wykorzystyw ania  p o d r ę c z -
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п ік а  b i o l o g i i  w s z k o l e .  I  to  w ła ś n ie  j e s t  p rzyczyn ą  n a p is a n ia  

n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u .
Chodzi mi s p e c j a l n i e  o dna zd an ia  wymienionego u s tę p u .

1)  W zd an iu :  " p o d r ę c z n ik  n i e  pow inien  być j e d y n i e  k s i ą ż k ą

do zadawania pracy  domowej jak o  b ie r n e g o  p o w tó rzen ia  m ater ia»  

łu  p rze ro b io n e go  w k l a s i e "  dostrzegam  pewne niedomówienie, 
k tó r e  można by usunąć .  Odczuwam t u  brak wzmianki,  że o b o -  

w i ą z k i e m  n a u c z y c i e l a  j e s t  r e a ­

l i z o w a n i e  p r o g r a m u ,  a n i e  p o d »
r ę c  z n i k a .  Wzmianka k o n ie c z n a ,  j a k  d ługo  p o d r ę c z n ik i  

o d b ie g a ją  n ie c o  od programu.
2 )  Z d an ie  n a s tę p n e :  "Rysunki z p o d r ę c z n ik a  powinny być 

wyzyskane w k l a s i e " ,  ja k o  b l i ż e j  n i e  o b j a ś n io n e ,  dopuszcza 

różną i n t e r p r e t a c j ę ,  a p r z e z  to  » moim zdaniem » s t a j e  s i ę  

źródłem pewnych b łędnych  poczynali w pracy  n a u c z y c i e l a  b io ­

l o g i i .
P o n i ż e j  zajmuję  s i ę  b l iż s z y m  uzasadnieniem s ł u s z n o ś c i  t y l ­

ko t y c h  dwu zarzutów . Tym samym n ie  w yczerpuję  rozważad na 

temat m o żl iw o ś c i  w y k o r z y s ta n ia  p o d r ę c z n ik a  w c a ł o k s z t a ł c i e  

pracy n a u c z y c i e l a  b i o l o g i i .

1 .

W M a ło p o ls c e  w o k r e s i e  n i e w o l i  (przed  1919 r . )  p o d r ę c z n ik  

b i o l o g i i  s t a n o w i ł  ważną p o z y c ję  w pracy  u c z n i a .  N ie  byłoby 

to  j e s z c z e  cechą ujemną ówczesnego n a u c z a n ia .  Z d a rza ło  s i ę  

jed n ak ,  ż e  w rękach  n i e k t ó r y c h  n a u c z y c i e l i  s ta w a ł  s i ę  on w 

tym c z a s i e  jedynym źródłem w ied zy ,  z k tó r e g o  uczed m u s ia ł  
czerpać  w iadom ości ,  aby j e  n a stę p n ie  p rzy s w o ić  w sposób pa­

mięciowy. B y l i  nawet t a c y  n a u c z y c i e l e  b i o l o g i i ,  k t ó r y c h  p r a ­

ca w s z k o l e  p o l e g a ł a  c z ę s t o  na zadawaniu uczniom do opraco­
wania w domu pewnej i l o ś c i  m a t e r ia ł u  z p o d r ę c z n ik a  s z k o l n e g o ,  

a n a s tę p n i e  na przepytyw aniu  i c h  z zadanej l e k c j i .  Nauczanie  

b i o l o g i i  nastaw ione więc było  wyraźnie na opanowanie pewnej 

sumy wiadomości ,  podanych przy tym uczniowi pod kątem widze­

n ia  p o tr z e b  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o . Nauczanie  b y ło  pamię­

ciowe, c z y s t o  w erb aln e ,  w i e l o k r o t n i e  z pominięciem celów 

k s z t a ł c ą c y c h .  B y ł  t o  o k r e s  na o g ó ł  n i e k o r z y s t n y ,  k tó r y  u ś w i a t ­

ł e j  szych n a u c z y c i e l i  b u d z i ł  odruch n i e b ^ ę c i .
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Po odzyskaniu  n i e p o d l e g ł o ś c i  n auczanie  b i o l o g i i  w e s z ł o ,u  
nas c z ęś c io w o  na inne to r y »  Na pierwszym m ie js c u  z n a l a z ł y  

s i ę  celei.i k s z t a ł c ą c e ,  a na drugim poznawcze» S t ą d  naukę pa° 
mięciową okresu  przedwojennego z a s t ą p i ł a  obserwacyjna praca 

u c z n i a ,  kierowana p r z e z  n a u c z y c i e l a  na ć w ic z e n ia c h  w pracow- 

n i  s z k o l n e j  o P r z e z  t o  p o d r ę c z n ik  w nauczaniu b i o l o g i i  s t r a ­

c i ł  swoje dawne uprzywilejowane z n a c z e n ie ,  a w ie l u  nauczy­

c i e l i  o d r z u c i ł o  go c a łk o w ic ie , ,

Tak było  aż do 1934 r» W l a t a c h  n a stę p n y c h  aż do wybuchu 

I I  wojny światowej b y ł y  już  w u ż y c iu  p o d r ę c z n i k i  szkolne, .  
J e d n a k ,  zgod n ie  z wymaganiami programu, o d zn a c za ły  s i ę  one 

skąpą,  fragm entaryczną t r e ś c i ą ,  k t ó r a  aż do I  k l a s y  gimna­

z j a l n e j  w łą c z n ie  dostosowaną b y ł a  do pór r o k u 0 Z Z a ga d n ie ­

niami ewolucyjnymi,  traktowanymi z r e s z t ą  w sposób n ie w ła ś ­

ciwy, zapoznawały one u c z n ia  dopiero  w I  k l a s i e  l iceum  

(X I  rok  nauczania)o

P o d r ę c z n i k i  b i o l o g i i  nawet w tym o k r e s i e  odgrywały w nau­
czaniu  t y l k o  małą r o l ę ,  ponieważ n a u c z y c ie le -m e to d y c y  uwa­

ż a l i  na o g ó ł ,  ż e  p o d r ę c z n ik  n i e  dostosowany do ćw iczeniow ej  

formy nauczania  j e s t  w i c h  p ra cy  r a c z e j  p r z e s z k o d ą  n iż  po­

mocą» P r z e s z k a d z a  bowiem w wyzwalaniu tzw„ sam od zie ln ej  p r a ­

cy ucznia»  C i  n a u c z y c i e l e  n i e  d o c e n i l i  jedn ak  z n a c z e n ia  s ł o ­

wa drukowanego o N ie  z r o z u m i e l i ,  i e  n i e  można przygotować ucz­
n ia  do ż y c i a ,  j e ś l i  od gro d z i  s i ę  go od k s i ą ż k i ,  i  n i e  zauwa­

ż y l i ,  że  z b l i ż e n i e  go do n i e j  j e s t  obowiązkiem n i e  t y l k o  i  

w y łą cz n ie  hum anisty ,  l e c z  ta k ż e  b io l o g a »

Po d r u g i e j  w o jn ie  s t o s u n k i  zm ieniły  s i ę  r a d y k a l n ie »  D z iś  

w nauczaniu keoczymy nową drogą» Przed e  wszystkim  w naucza­

niu b i o l o g i i  c h o d z i  nam n i e  t y l e  o k s z t a ł c e n i e  pewnych umie­

j ę t n o ś c i ,  i l e  o O s i ą g n i ę c i e  celów światopoglądowo-poznawczych,  

do czegp b i o l o g i a ,  traktowana w sposób postępowy, może s i ę  

w aln ie  p r z y c z y n ić »  77 związku z tym p o d r ę c z n ik  b i o l o g i i  u j ę ­

ty  jed n ak  w z u p e łn ie  innych duchu, n iż  to  b y ło  w okresach  

pop rzed n ich  -  s t a ł  s i ę  ponownie ważnym środkiem nauczania»

A utorzy  nowych podręczników b i o l o g i i  d l a  k l a s  l i c e a l n y c h  

zrezy gn o w a li  z metodycznego p o d e j ś c i a  u ł a t w ia j ą c e g o  nauczy­

c i e l o w i  pracę  w s z k o l e ,  a c a ł k o w i t y  n a c i s k  p o ł o ż y l i  na s t r o n ę
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św iatopoglądow o-poznaw czą.  I c h  p o d r ę c z n i k i  ch arakteryzow ało  

rzeczow e,  naukowo poprawne i  postępowe p r z e d s ta w ie n ie «  N ie *  
k tó r e  z n ic h  pod pewnymi względami przypominały z p oczątku  

p o d r ę c z n ik i  u n i w e r s y t e c k i e .  Pod czas  gdy przedwojenne p o d ręc z ­

n i k i  g im n az ja ln e  i  l i c e a l n e  za w ie r a ły  zbyt mało m a t e r i a ł u  

poznawczego, to  do niedawna używane m ia ły  go w i l o ś c i  p r z e ­

k r a c z a j ą c e j  z n a c z n ie  wymagania programu.

Używany parę  l a t  temu w IX  k l a s i e  l i c e a l n e j  p o d r ę c z n ik  
b o t a n i k i  K o ł o d z i e j c z y k a  z 194-8 r .  m ia ł  641 s t r o n ,  a S z a f e r a -  

Dyakowskiego: " Z a r y s  b o t a n i k i ! ’ ,  wyd, I I ,  443 s t r c n j  t e k s t u .  
Używany p ó ź n i e j  p o d r ę c z n ik  b o t a n i k i  J ,  Radomskiego i  S . T o ł p y  

w wydaniu z 1951 r .  m i a ł  438 s t r o n  t e k s t u .  P ie rw sz e  wydanie 

z o o l o g i i  c z t e r e c h  autorów d l a  k l a s y  X m ia ło  447 s t r o n ,  a 

wydanie z 1951 r ,  j e s ż c z e  404 strony. 7i iększpść używanych u 

nas d o ty c h c z a s  podręczników b i o l o g i i  zakresem s\iej t r e ś c i  
w ykraczała  wyraźnie poza wymagania programu.

Można s i ę  s p r z e c z a ó ,  czy r o z s z e r z a n i e  wiedzy poza  wymaga­
n ia  programu j e s t  z a l e t ą  czy  t e ż  wadą p o d r ę c z n ik a .  P r z e c iw ­

n ik  zb yt  szeroko rozbudowanego p o d r ę c z n ik a  mógłby z a r z u ć i ó ,  

że w s z e l k i e  r o z s z e r z e n i e  p o d r ę c z n ik a  powiększa j e g o  cenę 
i  że t ę  cechę p o d r ę c z n ik a  p ł a c i ó  musi d z i s i a j  Państw o.  Mógłby 

ta k ż e  t w i e ń d z i ó ,  ż e  do r o z s z e r z a n i a  wiedzy u c z n ia  s ł u ż y ć  po*
, winien n ie  p o d r ę c z n ik ,  l e c z  s p e c j a l n a  l e k t u r a ,  t a k  ś w ie tn i e  

r o z w i j a j ą c a  s i ę  u nas w o k r e s i e  powojennym; p o d r ę c z n ik  zaś 

winien p e ł n ió  t y l k o  r o l ę  pomocy, u m o A liw ia jące j  n a u c z y c i e l o ­

wi o s i ą g n i ę c i e  wyników, wymienionych w p ro gra m ie .

Mnie wydaje  s i ę  je d n a k ,  ż e  p o d r ę c z n ik ,  j e ś l i  napisany 

j e s t  p r z y s t ę p n i e  i  i n t e r e s u j ą c o ,  może zaw ierać  w ię c e j  ma­

t e r i a ł u  poznawczego,n iż  tego wymaga program. Może wtedy bo­
wiem s ł u ż y ć  p o b o czn ie  do sam odzielnego r o z s z e r z a n i a  wiedzy 

u c z n ia ,  W te n  sposób t a  -  mimo r o z s z e r z e ń  -  j e s z c z e  n a j t a ń ­

sz a  k s i ą ż k a  u c z n ia  może p e ł n i ć  r o l ę  p ie r w s z e j  j e g o  l e k t u r y ,  
z k t ó r e j  cn może k o r z y s t a ć  w dowolnym c z a s i e  i  p r z e z  c a ł y  

*ok s z k o l n y .  Pod tym względem t a k  opracowany p o d r ę c z n ik  ma 

pewną wyższość nad s p e c j a l n ą  l e k t u r ą ,  k t ó r e j  zd o b y c ie  w do­

s t a t e c z n e j  i l o ś c i  egzemplarzy n i e  zawsze j e s t  d l a  s z k o ł y  mo- 

É1 iwe.
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P r z y z n a ją c  d o d a tn ią  r o l ę  t a k  r o z s z e rz o n e g o  p o d r ę c z n ik a ,  

n ie  mogę je d n ak  pominąć " 'u jemnej" ,  k tó r a  s t a ł a  s i ę  źródłem 

błędn ych  poczynań w ie l u  n a u c z y c i e l i »  P o d r ę c z n ik  bowiem, 1
zatwierdzony do użytku w s z k o ł a c h  p r z e z  M i n is t e r s t w o  Oświa­

t y ,  sugerował n a u c z y c ie lo w i  -  z w ła s z c z a  młodemu - ,  ż e  ma 

p r z e r o b i ć  z uczniami na le k c ja c h ,  w k l a s i e  t y l e  m a t e r ia ł u  
poznawczego, i l e  go zaw iera  p o d ręc zn ik »  B y ł  t o  n i e k o r z y S t -  

ny wpływ r o z s z e rz o n e g o  ponad wymagania progJjamu p o d r ę c z n ik a ,  

gdyż o z a k r e s i e  i  u j ę c i u  m a t e r i a ł u ,  k t ó r y  ma byó p r z e r o ­

biony w k l a s i e ; d e c y d o w a ć  w i n i e n  p r o ­
g r a m ,  a n i e  p o d r ę c z n i k *

Wzorowanie s i ę  n a u c z y c i e l a  na p o d r ęc zn ik u  n i e  byłoby j e s z ­

c z e  w tym przypadku s z k o d l iw e ,  gdyby n i e  t o ,  że  aby s p r o s t a ć  

trudnościom w yczerpania  m a t e r i a ł u ,  n a u c z y c i e l  £xęfcyn*l s t o ­

sować nieodpow iednie  metody p r a c y ,  n a j c z ę ś c i e j  wykład lub 
pozorną h e u r e z ę ,  ew en tu a ln ie  zadawanie w ie lo k a r tk o w e j  t r e ś ­

c i  p o d r ę c z n ik a  do opracowania w domu w sposób w erb aln y ,  w 

o p a r c iu  co najwyżej  o schematyczny rysunek*

S y t u a c j a ,  ja k a  z a i s t n i a ł a  w s z k o ł a c h  z t e g o  powodu, t ł u ­

maczy w sposób w y s t a r c z a j ą c y  wydanie p r z e z  M in is t e r s t w o  

Oświaty " I n s t r u k c j i  Programowej i  P o d r ę c z n ik o w e j"  obowiązu­

j ą c e j  na rok  s z k o l n y  5 4 /5 5 »  W I n s t r u k c j i  t e j  z a l e c a  s i ę  nau­
c z y c ie lo m  u s u n i ę c i e  z używanych podręczników b i o l o g i i  w lęk*» 

s z ó ś c i  ustępów r o z s z e r z a j ą c y c h  wiedzę b i o l o g i c z n ą  u czn ia  

poza wymagania programu*

Wymieniona I n s t r u k c j a  spowoduje n i e w ą t p l i w i e  s i l n e  zm niej­
s z e n ie  o b j ę t o ś c i  nowych wydań podręczników b i o l o g i i »  S k u t k i  

są ju ż  widoczne* Np* o s t a t n i e  wydanie z o l o g i i  d l a  k l a s y  X 

z 1955 fo  dostosowane do z a l e c e ń  I n s t r u k c j i ,  p o s i a d a  337 s t r o n  
t e k s t u ,  podczas gdy w I  wydaniu b y ło  ic h  447*

Tak więc I n s t r u k c j a  u su n ęła  nadmiar m a t e r i a ł u  poznawcze­

go z d o ty c h c z a s  używanych podręczników b i o l o g i i »  P o d k r e ś l i ć  

jednak n a l e ż y ,  ż e  n i e  w p ł y n ę ł a  o n a  n a  

z m i a n ę  u j ę c i a  m a t e r i a ł u  w p o z o s t a ­
wionych u s tę p a c h  w s t a r y c h  p o d r ę c z n ik a c h ,  c h o c i a ż  n i e j e d e n  

z n ic h  ujmuje  m a t e r i a ł  i n a c z e j ,  n iż b y  to  w ynikało  z ducha 

programu* Np* z d a r z a j ą  s i ę  u s tę p y  mające u j ę c i e  c z y s t o  mor­
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f o l o g i c z n e ,  za m iast  m o r f o l o g i c z n o - e k o l o g i c z n e g o  za lec o n e g o  

przez program. Wie byłoby ił tym j e s z c z e  n ic  gro źn e g o ,  gdyż 

i n t e l i g e n t n y  n a u c z y c i e l  p o t r a f i  nadać l ó c c j i  to k  zgodny z ż y ­

czeniem programu, c h o c i a ż  odnośny u s tę p  p o d r ę c z n ik a  «La na« 

s t a n i e n i e  odmienne. N i e s t e t y  zd arza  s i ę  jednak c z ę s t o  in a ­

c z e j  .
N ie  ch cia łb ym  być g o ł o s ł o n n y .  Jak o  k ie ro w n ik  Ośrodka D y ­

daktyczno-Naukowego, wykonujący swą f u n k c ję  « n o je n ó d z t n i e  
krakowskim do początków roku s z k o l .  1 9 5 0 / 5 1 ,  w id zia łe m  w ie le  

l e k c y j  ta k  w ła ś n ie  opracowanych. Tutiaj omówią t y l k o  j e d n ą .

Mam na m y ś l i  l e k c j ę  w k l a s i e  X na temat p i j a w k i  l e k a r s k i e j .

W programie na t e n  temat z n a le ź ć  można t y l k o  t y l e :  " P i ja w k a .  

Związek budowy z p ó łp a s o ż y tn ic z y m  trybem ż y c i a " .  N ależałoby  

p r z y p u ś c i ć ,  i e  n a u c z y c i e l  opracowujący z programu r o z d z i a ł :  

" P i e r ś c i e n i c e " ,  c a ł y  n a c i s k  p o ło ż y  na opracowanie  budowy c i a ­
ła  dżdżownicy i  na j e j  r o l ę  w przemianach g l e b y ,  a l e k c j ę  

o p i ja w c e  -  wydaje mi s i ę ,  ż e  z g o d n ie  z życzeniem programu -  

o g r a n ic z y  do p o d a n ia  rysów o r g a n iz a c y jn y c h  te g o  z w i e r z ę c i a ,  

k t ó r e  s t o j ą  w związku z p ó łp a so ż y tn ic z y m  trybem je g o  ż y c i a .  

S ą d zę ,  ż e  w y s ta r c z y ło b y  z u p e ł n i e ,  gdyby n a u c z y c i e l  omówił: 
i )  budowę i  w arto ść  narządów zmysłowych i  wora s k ó r o m ię ś n io -  

wego w związku z poszukiwaniem zdobyczy i  ruchami p o s z u k u ją ­

cymi p i j a w k i ,  2 )  budowę i  z n a c z e n ie  narządów czepnych,  gębo­

wych i  przewodu pokarmowego w związku ze  sposobem odżywiania 
s i ę  p i j a w e k .

Tymczasem ów n a u c z y c i e l  zasugerowany tekstem  p o d r ę c z n ik a  

r o z p o c z ą ł  p r z e r a b i a ć  w z a r y s i e  c a ł ą  anatomię p ś j a w k i ,  omó­

w ien ia  n i e  s k o ń c z y ł ,  a na k o n ie c  d l a  u z u p e łn ie n ia  n i e  skoń­

czo n ej  l e k c j i  o d e s ł a ł  uczniów do p o d r ę c z n ik a .

P r z e z  tego  r o d z a j u  u j ę c i e  n i e  o s l ą g i ą ł  c e l u  wyznaczonego 
programem. W j e g o  l e k c j i  n i e  d a ło  s i ę  bowiem uchwjcid związku 

między budową a p ó łp a s o ż y tn ic z y m  trybem ż y c i a  p i j a w k i ,  co 

o s ią g n ą łb y  z ł a t w o ś c i ą ,  gdyby o g r a n i c z y ł  s i ę  do wymagali p r o ­

gramu, a więc gdyby s t a r a ł  s i ę  r e a l i z o w a ć  program, a n i e  

p o d r ę c z n ik ,

Kogo t u  w in ić  n a le ż y ?  Wydaje mi s i ę ,  że  p rzed e  wszystkim  

n a u c z y c i e l a ,  do pewnego s t o p n i a  t a k ż e  p o d r ę c z n ik ,  k tó r y  u s t ę -
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pu o p i ja w e e  n i e  u j ą ł  w sp o sób  e k o l o g i c z n y , ' a  w r e s z c ie  

a u to ra  programu, k t ó r y  te n  punkt w y s t y l i z o w a ł  w sposób a i e »  

jasny«,

Niejasnym j e s t  d l a  mnie t a k  w tym m i e j s c u ,  j a k  t e t  w 

w ie lu  innych programu k l a s y  X wymienianie  nazw z w ie r z ą t  bez 

podania o b j a ś n i e n i a ,  co p r z e z  t o  rozur.ieó n a l e ż y «, Npe a i e »  

wiadomym j e s t ,  co oznacza słowo " P i j a w k a " ,  z umieszczoną 

poza tym słowem kropką«, Czyż n i e  l e p i e j  byłoby daó po nazwie 

" P i ja w k a "  dwukropek, a wtedy byłoby j a s n e ,  że  tu  ch o d zi  j e ­

dynie  o wykazanie związku między budową o p ó łp a so ż y tn ic z y m  

trybem ż y c i a  p i j a w k i  l e k a r s k i e j ,  a n ie  o zewnętrzną i  we- 

wnętrzną o r g a n i z a c j ę  je j ;  c i a ł a ?

Podobnie  n i e j a s n y c h  m ie js c  w programie j e s t  z n a c z n ie  w ię -  
c e j , Npe n i e  wiem, co oznacza w programie s łowo: "Dżdżowni­

c a " .  Czy to  j e s t  t y t u ł  u s tę p u ,  cz y  t e ż  to  słowo да oznaczać 

c o ś  zn a c zn ie  w i ę c e j ?  J e ś l i  t o  t y t u ł ,  t o  d la c z e g o  n i e  n a p is a ­
no go kursywą?

Wydaje mi s i ę ,  że  w p r z y s z ł o ś c i  n a le ż a ł o b y  ta k  precyzo­
wać każdy punkt programu^ aby n i e  b y ło  m o ż l iw o ś c i  i n t e r p r e ­

towania go w różny sposób o Ponadto w ta k  poprawnie s k o n s t r u o ­
wanym programie n a le ż a ło b y  wyraźnie p o d k r e ś l i ć ,  że  nauczy­

c i e l  m a  r e a l i z o w a ć  p r o g r a m ,  a n i e  

p o d r ę c z n i k ,  j e ś l i  t e n  u jęc iem  sv;ym wybiega poza 

wymagania programu«,

1 ]

2 o

Napisałem pow yżej ,  że  zd anie  "Rysunki z p o d r ę c zn ik a  po-  

Yïinny być wykorzystane w k l a s i e "  (Uwagi metodyczne do P ro gra ­

mu, wydanie z 1951 r , , s t r .  6 0 ) ,  ja k o  u j ę t e  bez b l i ż s z y c h  
o b j a ś n ie ń ,  s t a ł o  s i ę  źródłem pewnych b łędnych  poczynań nau­

c z y c i e l i  » Z a r z u t  t e n  wymaga b l i ż s z e g o  uzasadnienia , ,

Zacznę Od p r z y k ł a d u .

a) Byłem raz na l e k c j i ,  k t ó r e j  tematem b y ło  omówienie 

gromady pratchawców i  wijów (tem at z programu z o o l o g i i  w 

k l a s i e  X)o  C a ł ą  tzw .  nową c z ę ś ó  l e k c j i ,  p r z e r o b i ł  nauezy-

1;) U stęp  te n  również w o s ta tn im  wydaniu z 1955 r 0 u j ę t y  
j e s t  c z y s t o  m o r f o l o g i c z n i e .
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c i e l  H o p a r c iu  o p o d r ę c z n ik .  w y k o rz y stu ją c  jak o  jedyny ś r o ­

dek poglądowy zawarte  w nim r y c i n y ,

b) Widziałem l e k c j ę  na te n  sam temat w innym m i e ś ć i e ,  prowa­

dzony p r z e z  n a u c z y c i e l k ę , k t ó r a , moim zdaniem, p o s t ą p i ł a  l e ­

p i e j  , gdyż p r ze d  l e k c j ą  wykonała bez z a r z u tu  p o trzeb n e  j e j  

schematyczne r y su n k i  wielobarwnymi kredami na t a b l i c y  s z k o l ­

nej  i  na tym środku poglądowym o p a r ła  je d n o s tk ę  l e k c y j n ą ,

c )  Ja k o  n a u c z y c i e l  s z k o ł y  ś r e d n i e j  p r z e r a b ia łe m  te n  sam 
temat w o p a r c iu  o obrazy ś c ie n n e ,  wykonane farbami przez  

uczniów, i  w o p a r c iu  o okazy wijów kra jow ych ,

Z ty c h  3 przykładów widaó w y raźn ie ,  ż e  na l e k c j i  na je d en  
i t e n  sam temat można użyó różnych pomocy o ró żn e j  w a r t o ś c i ,  

W i e l o l e t n i e  d o św ia d czen ie  mówi m i ,  ż e  im one są l e p s z e ,  tym 

wyniki n a u c za n ia  b i o l o g i i  s ą  l e p s z e .  Mówiąc o wynikach mam 

na m y ś l i  n i e  t y l k o  słowne opanowanie m a t e r i a ł u ,  k t ó r e  w 
oczach n ie - b i o l o g ó w  brane bywa le k k o m y ś ln ie  za  w y s t a r c z a j ą ­

cy dowód o s i ą g n i ę c i a  celów n a u c za n ia ,  l e c z  ta k ż e  t a k i e  opa­

nowanie p rze d m io tu ,  k t ó r e  o p i e r a  s i ę  na k o n kre tn y c h ,  w ł a ś ­

ciwych wyobrażeniach o ś w i e c i e  ożywionym. T a k ic h  zaś wyobra- 

żeri n i e  zdobywa uczeh ńczony b i o l o g i i  w sposób w erbalny ,  

k o r z y s t a j ą c y  j e d y n i e  z r y c i n  p o d r ę c z n ik a  jako  środka p o g l ą ­
dowego.

Przypuszczam , ż e  każdy n a u c z y c i e l  z g o d z i  s i ę  ze mną, że  

są  różne s t o p n i e  w a r t o ś c i  środków poglądowych l e p s z e  i  g o r ­

s z e ,  Można nawet p o k u s ié  s i ę  o u s ta w ie n ie  rodzajów używa­

nych pomocy w s z e r e g  od n a j l e p s z y c h  do c o r a z  to  g o r s z y c h .

Pewne r ó ż n i c e  w s z c z e g ó ł a c h  etcpnіояа&ІА są  tu  możliwe,  gdyż 
zapatrywania metodyków na wartośó  p o s z c z e g ó ln y c h  pomocy mo­

gą byó r ó ż n e .  Na o g ó ł  jednak panowaó b ę d z ie  duża zg o d n o ść .

P o n iż e j  p o d a ję  z e s t a w i e n i e  n a j p o s p o l i c i e j  używanych po­

mocy przy nauce b i o l o g i i  według s t o p n ia  i c h  w a r t o ś c i ,  zgod­

ne z moimi zapatryw aniam i,  N tym z e s t a w ie n iu  -  aby n i e  p r z e ­

dłużać a r ty k u ł u  - pomijam motywację t a k ie g o  a n i e  innego s t o p ­

niow ania ,  c h o c ia ż  można by było  podać ją  bez żadnych t r u d ­

n o ś c i  ,
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Wykaz pomocy ułożonych według stopnia ich wartości:

I ,  Okaz żywy r o ś l i n y  lub z w i e r z ę c i a :

1 ,  n środowisku naturalnym ,

2 ,  na d z i a ł c e  s z k o l n e j ,

Зо w s z k o l e  Vi k ą c ik u  żywej przyrody  lub na l e k c j i  w k l a ­

s i e ,

I I o  F i lm  z ż y c i a :

4 .  dźwiękowy i  wielobarwny,
5 .  dźwiękowy i  jednobarwny,
6 .  niemy i  wielobarw ny,

7 o niemy i  jednobarwny,
I I I ,  Okazy konserwowane r o ś l i n  i  z w i e r z ą t :

8 ,  suche n i e  z a k r y t e ,  z zachowaną barwą n a t u r a l n ą ,  n i e  
zmienione w k s z t a ł c i e ,

9 .  j a k  w y ż e j ,  a l e  pod szkłem w k a s e t a c h  o s z k lo n y c h ,

1 0 ,  j a k  w y ż e j ,  a l e  mokre w s ł o j a c h ,

1 1 ,  suche,  a l e  z pewnymi brakam i,  n p .  z n i e k s z t a ł c o n e  przez  

sp rasow an ie ,  zesu szon e  r o ś l i n y ,
1 7 ,  M od ele :

1 2 ,  r o b o ty  u c z n ia ,

13» r o b o ty  n a u c z y c i e l a  

1 ł .  kupne,

V ,  Obrazy ś c ie n n e :

15,  w ie lo b a r n e ,  np.  p o s t a c i e  z w ie r z ą t  na t l e  środow iska ,  

skomplikowane obrazy a n atom iczn e ,

1 6 ,  j a k  w y że j ,  a l e  jednobarwne»

V I ,  P r z e ź r o c z a :

1 7 ,  z d j ę c i a  z natury  barwne,

1 8 ,  z d j ę c i a  z n atury  jednobarwne,

V I I ,  F o t o g r a f i e  w y św ie t lan e  eplskopowo:

1 9 ,  w ie lo b a r n e ,

2 0 ,  jednobarwne,

V I I I , Rysunki schematyczne o d r ęc zn e ,  wykonywane p r z e z  nau­

c z y c i e l a  na t a b l i c y  s z k o l n e j  w oczach uczniów:

2 1 ,  kredami barwnymi,

2 2 ,  b i a ł ą  k r e d ą .
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IX«. Rysunki schematyczne w fo rm ie  o b r a z i*  śc iennych.:

2 3 .  wykonane p r z e z  u c z n ia  lub n a u c z y c i e l a ,

29-. kupne. »
X, . P r ze żr o n a a -s c h e m a ty  :

25•  J»w •
X I .  Schematy w y św ie t lan e  .episkopowe:

2 6 .  z p o d r ę c z n ik a  s z k o l n e g o ,

2 7 .  z innych k s i ą ż e k .
3611. R y c in y  w otwartym p o d ręc zn ik u  na l e k c j i  w k l a s i e ,  jako 

środek poglądowy do nowej l e k c j i ?

2 8 .  j . w .

J e s t  r z e c z ą  z r o z u m ia ł ą ,  że  w l e k c j i  » z a l e ż n i e  od tematu 

b ęd zie  można zas tosow ać t y l k o  pewną c z ę ś ć  z w y s z c z e g ó l n i o -  

nych tu  pomocy. C h o c ia ż  w l e k c j i  o pratchawcach okaz żywy 

dałby l e p s z e  w yobrażenie  o z w ie r z ę c i u  n iż  konserwowany, a 

okaz konserwowany l e p s z e  n i ż  model lub o b ra z ,  t o  p r z e c i e ż  

z k o n i e c z n o ś c i  s ię g n ą ć  musimy tu  do o ^raau ;  s z k o ł a  ś r e d n ia  
bowiem n i e  p o s i a d a  okazćw pratchawców. Z braku dobrych p o -  

mocy używamy g o r s z y c h ,  z ty c h  gorszych-w ybieram y jednak n a j ­

l e p s z e .  *

N a u c z y c i e l  w in ien  uświadomić s o b i e ,  ż e  t y l k o  od j e g o  za­

p o b i e g l i w o ś c i  z a l e ż y  wybćr j a k o ś c i  obrazu .  Mnie o s o b i ś c i e  

wydaje s i ę ,  że  z a s to s o w a n ie  wielobarwnego rysunku, wykonane­

go w o b e c n o ś c i  uczniów p r z e z  n a u c z y c i e l a , ( p o z y c j a  w wykazie:  

V I I I  2 1 ) ,  w z g lę d n ie  w y k o rz y sta n ie ,  obrazu ś c ie n n e g o ,  uwzględ­

n ia j ą c e g o  n i e  t y l k o  o r g a n i z a c j ę  zewnętrzną,  l e c z  ta k ż e  we­

wnętrzną ( p o z y c j a  w w ykazie -  IX 23) ,  b ę d z ie  dużo l e p s z e  n iż  
w y k o rzy sta n ie  w t e j  c z ę ś c i  l e k c j i  tysunków schem atycznych,  

k t ó r e  w dodatku w używanym o b e c n ie  p o d ręc zn ik u  n i e  p r z e d s t a ­

w ia ją  o r g a n i z a c j i  wewnętrznej pratchawców.

Z powyższego wynika że  r y c i n y  z p o d r ę c z n ik a  w y k o rz y sty ­

wane p r z e z  n a u c z y c i e l a  ja k o  środ ek  poglądowy do nowej l e k c j i  
stawiam w pomocach na o s ta tn im  m i e j s c u .  Można by za p y ta ć  

d la c z e g o ?

P r a k t y k a  w łasna ,  ob se rw a cje  p ra cy  innych n a u c z y c i e l i  prze  

konały  Щпіе û s ł u s z n o ś c i  p o m ie s z c z e n ia  i c h  w tym miśfl^cu.

Ne wspomnianej powyżej l e k c j i  " a "  p o l e c e n i e  n a u c z y c i e l a
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o tw a r c ia  podręczników, a n a s t ę p n i e  o p a r c i e  nowej l e k c j i  na 

schematycznych rysunkach tam umieszczonych wywołało z ł ą ,  

a nawet pow iedziałbym , n ie d o p u s z c z a ln ą  r e a k c j ą  m ło d z ie ż y .  

Woźna było  bowiem zauważyó u m ło d z ie ż y  brak za in teresow an ia . ,  

wywołany zapewne zn a jo m o śc ią  k s i ą ż k i ,  nieuwaźanie u w ię k s zo ść  
c i  uczniów, kartkow anie  p o d r ę c z n ik a ,  odczytywanie  je g o  t e k s t u  

w momencie, gdy p y t a n i a  n a u c z y c i e l a  z m ie r z a ły  do o d c z y ta n ia  

t r e ś c i  z za łą c zo n y c h  flo t e k s t u  rysunków. B y ło  t o  d la  mnie 
dowodem, że  p o d e j ś c i e  n a u c z y c i e l a  w t e j  l e k c j i  było  n iew ła ś»  

c iw e .
-Podobne p o d e j ś c i e  w idzia łem  również u i n n y c h ' n a u c z y c i e l i .  

Wynik b y ł  zawsze ujemny. Zdawał s o b i e  dobrze z tego  sprawę 

również n a u c z y c i e l .  J e ś l i  w ykorzystyw ał  r y c i n y  z p o d r ę c z n i»  

ka ja k o  pomoc poglądową do nowej l e k c j i ,  to  d l a t e g o ,  że

z braku okazów lub obrazu śc ie n n e g o  uważał t c  za n a j ł a t w i e j »
1 )sze  i  n a jw y g o d n ie js z e  w y b r n ię c ie  z k ło p o tu  ' . A  ponadto na 

s?.o j e  u s p r a w ie d l iw ie n ie  m ia ł  zawsze reoź n o ó ó ' p c w u ł  an i  a s i ę  na 

wymienione powyżej p r z e z e  mnie zd anie  w y ję te  z uwag metodycz» 

nych programu, ż e  " r y s u n k i  z p o d r ę c zn ik a  powinny byd wyko» 

r z y s t a n e  w k l a s i e " .
I s t o t n i e  zd an ie  to  z n a j d u j e  s i ę  w p ro gra m ie ,  a l e  je g o  

a u tor  n i e  p o d a ł  żadnych b l i ż s z y c h  o b j a ś n i e d ,  w k t  ó r ym 

m i e j s c u  i  w j a k i m  c e l u  n a l e ż y  

r y c i n y  w y k o r z y s t a ć .

Pewne ś w i a t ł o  na t ę  sprawę r z u c a  "P e d a g o g ik a "  Kairowa

( t łu m a c z e n ie  z 1950 r,e t . l ) .  Па s t r .  150 znajdujemy tam u s t ę p ,
o

w którym a u to r  mówi o r o l i  n a u c z y c i e l a  w o s t a t n i e j  c z ę ś c i  

l e k c j i ,  p rze zn a cz o n ej  na za d a n ie  uczniowi p r a c y  domowej. 

C y t u j ę :  " J e ś l i  zadana p r a c a  j e s t  tru d n a ,  t o  n a u c z y c i e l  przed 
zadaniem uczniom l e k c j i  do domu o r g a n i z u j e  w k l a s i e  o k r e ś lo n ą  

pracę  przygotowawczą.  Sprawdza, czy  i  s ł a b s i  uczniowie  po» 

radzą s o b i e  z trudnymi m ie jscam i w z a d a n y c h -p a r a g r a fa c h  (czy  

z d o ł a j ą  np„ zor ien tow ać s i ę  w sch.emacie . w y k r e s i e ,  dowodzie 

i t p 0) f,!a Autor wskazuje  więc wyraźnie  o s t a t n i e  m i e j s c e  w le k »  1

1) W te g o  r o d z a j u  przypadkach pewną t r u d n o ś c i ą  może być g 
wykonanie obrazu ś c ie n n e g o ,  j e ś l i  go s z k o ł a  j e s z c z e  n i e  p o s ia »  
da ,  w innym ze b r a n ie  św ieżego m a t e r i a ł u  lub p rzygotow anie  
preparatów mikroskopowych i t p .
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ej  і  ja k o  odpowiadające tego  r o d z a ju  p racy  z p o d ręc zn ik ie m .
77 uwagach metodycznych do naszy ch  programów n a u c za n ia  b i o ­

l o g i i ,  p rócz  wzmianki na s t r .  6 1 ,  znajdujemy j e s z c z e  na s t r .

57 uwagę w z u p e ł n o ś c i  zgodną z p r z y to c z o n ą  powyżej wypowie­

d z ią  K airow a.  Na t e j  p o d sta w ie  p r z y jm u ję ,  ż e  w końcowej c z ę ś ­

c i  l e k c j i ,  a więc ju ż  po podaniu nowego m a t e r i a ł u ,  j e s t  

m ie j s c e  na o tw a r c ie  podręczników i  w y k o rz y s ta n ie  w t e j  f o r ­

mie ic h  r y c i n .
Z te g o  n i e  wynika, że  w innych c z ę ś c i a c h  l e k c j i  n i e  można 

wykorzystywaó r y c i n  z p o d r ę c z n ik a .  S ą d z ę ,  że  dałoby s i ę  to  

z r o b i ó ,  l e c z  n a l e ż a ł o b y  w ykorzystać  r y c i n ę  i n a c z e j ,  n i ż  to  

u c z y n i ł  n a u c z y c i e l  w cytowanej p r z e z e  mnife l e k c j i  " a " .

N a u c z y c i e l  b i o l o g i i  p o s i a d a j ą c y  w pracowni sw oje j  do dyspo­

z y c j i  e p i d i a s k o p ,  może użyć go również do w y ś w ie t l e n i a  r y ­

sunków z podręczn ika^  byłoby j e s z c z e  l e p i e j ,  gdyby p r z y g o to ­

wał s o b i e  obrazy ś c i e n n e ,  opracowane na p o d sta w ie  schematów 

obowiązującego p o d r ę c z n ik a  s z k o l n e g o .  Tematyka i  k o n s tr u k ­
c j a  rysunkowa j e s t  przeważnie  ta k  p r o s t a ,  że  u czniow ie  pod 

je g o  kierunkiem  mogą j e  z ł a t w o ś c i ą  wykonać. N a u c z y c i e l  w i­

nien jednak p r z e w id z ie ć  na c z a s ,  j a k i c h  obrazów b ę d z ie  po­

trz eb o w a ł ,  w in ien  -  n i e  p o s i a d a j ą c  obrazów w z b io r a c h  s z k o l ­

nych -  wynotować schematy,  p o s t a r a ć  s i ę  o p a p ie r  i  f a r b ę ,  a 

n a s tę p n ie  ch ętn y c h  wykonawców, k tó r y c h  n ig d y  n i e  braknie  wśród 

uczniów. Obrazy t a k i e  winny otrzymać t y t u ł ,  a u to r  rysunku 

powinien s i ę  p p d p i s a ć ,  a obraz n a le ż y  n a s t ę p n i e  s t a r a n n ie  

z a b e z p ie c zy ć  p r z e d  z n i s z c z e n i e ^  U czn iow ie  przekonani o trw a­

ł o ś c i  i c h  wysiłków s t a r a ć  s i ę  będą o nadanie  obrazom wyglądu 
e s t e t y c z n e g o .

U ż y c ie  ta k  przygotowanego obrazu b ę d z i e ,  moim z d a n iem ,w ła ś ­

ciwym wykorzystaniem n y c i n y  z p o d r ę c z n ik a .  L e k c j a  nie u l e g ­

n ie  d e c e n t r a l i z a c j i  w nieodpowiednim m i e j s c u ,  obraz wykonany 

p r ze z  k o le g ę  wzbudzi z a i n te r e s o w a n ie ,  a z tym ta k ż e  uwagę, 

k t ó r e j  n ie  r o z p r o s z y  t e k s t  p o d r ę c z n ik a .  U czn iow ie  zapoznają  

s i ę  z o r g a n i z a c j ą  r o ś l i n y  lub z w i e r z ę c i a  na o b r a z i e ,  k t ó r y  

p ó ź n ie j  w zmniejszonym form acie  zobaczą w p od ręczn iku  s z k o l ­

nym. U ż y c ie  więc t a k  skonstruowanego obrazu u ła tw i  im p racę  
domową.
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